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N O W I N Y  l O D Z I E N N E

„ W  ŻYDZIE POZOSTAŁA Z PRZESZŁOŚCI JEDYNIE  
NIENAW IŚĆ DO ISTNIEJĄCEGO STANU RZECZY, KTÓ­
RY Z A W S Z E  BYŁ DLA NIEGO W STRĘTN Y. W E  W S Z Y ­
STKICH REW OLUCJACH, POCZYNAJĄC OD PRZESZŁE­
GO STULECIA, A KOŃCZĄC NA OSTATNIEJ ROSYJ­
SKIEJ, TEN TYP ŻYD O W S K I— TYP OKRESU NISZCZENIA  
—  NIE TWÓRCZOŚCI, BIERZE CZYNNY UDZIAŁ, OD­
G R Y W A  DUŻĄ ROLĘ, ST A N O W I CZĘSTOKROĆ DUSZĘ  
TEGO RUCHU W  ZALEŻNOŚCI OD ODPORNOŚCI I ROZ­
W OJU UM YSŁOW EGO MAS, WŚRÓD KTÓRYCH ON D ZIA­
Ł A A b r a m  Idelsor

N p .  2 6 4  A W arszaw a, środa 7 w rześnia 1938 r. R o k  X I I I

D L A  M Ł O D Z I E Ż Y  S Z K O L N E J c a ł k o w i t e  w y o i a w y  
można nabyć, n i  5 r a t  
majac bony Tow. Hanćl. KUPIEC POLSKI 5 e l n a  50 
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Proklamacje Hitlera w Norymberdze
• ■ ' ■* I *. fc* ; \ a c- •

n i e  p r z y m - s s t a  o c z e k i w a n y c h  d e c y z j i
w  s p r a w i e  k o n f l i k t u  s u d e c k i e g o

N O bYm B E R G A , 6 . 9. K ulm i­
nacyjnym m cm etiem  drugiego 
dnia kongresu partii narodow o -  
socjalistycznej b y ł a  proklam acja 
kanclerza Hitlera, od cTVtana przez 
gauleiteta W agnera z Monachium.

O d c z y t a ń ,  e  p r o k l a m a c j i  H it le r a  
p o p r z e d z i ł o  u r o c z y s t e  o t w a r c i e  
z ja z d u *  w  w i e l k i e j  s a li  k o n g r e s o ­
w e j ,  p r z y s t r o j o n e j  ‘  t y s ią c a m i  
s z t a n d a r ó w ,  s w a s t y k  i  w ie ń c a m i  
k w i a t ó w .  N a  w s t ę p ie  p r z e m ó w i ł

raz pierw szy ob jaw ia ją  się dziś w 
Norym berdze.

P r z e c h o d z ą c  d o  s p r a w  g o s p o ­
d a r c z y c h ,  k a n c l e r z  H i t l e r  s t w i e r ­
d z i ł ,  ż e  N ie m c y  p o s i a d a ją  o b e c ­
n ie  t y lk o  d w ie  i s t o t n e  t r o s k i  g o ­
s p o d a r c z e :  D rak  r o b o t n ik ó w  w  o -  
g ó l e  i r o b o t n ik ó w  s p e c j a l i s t ó w  w  
s z c z e g ó l n o ś c i  w  p r z e m y ś le ,  o r a z  
b r a k  r o b o t n i k ó w  r o l n y c h .  O m a ­
w i a j ą c  p ia n  4 - l e t n i ,  H i t l e r  m ó w i ,  
ż e  w y d a l  o n  z a d z i w i a j ą c e  r e z u l t a -

k r ó t k o  z a s t ę p c a  H i t l e r a  m in .  H e s s  t y .  j e d n a k  n a le ż y  d a l e j  w z m o c n ić  
p o c z y m  s z e f  s z t a b u  o d d z ia łó w  p r o d u k c j ę ,  a b y  d a ć  w a lu c i e  n i e -  
s i t u r m c w y c h  L u t z e  z ło ż y ł  h o łc  m i t c ! ; i e j ,  n ie  o p a r t e j  o  z ło t o ,  j e -

s o c ja l i s t ó w ,  
w  w a lk a c h

d y n ie  p r a w d z iw e  p o k r y c i e  w  in ­
t e n s y w n e j  p r a c y  c a ł y c h  N ie m ie c  
Za k a ż d ą  m a r k ę  z a p ła c o n ą  n a le ż y  
w y p r o d u k o w a ć  n o w ą  m a r k ę .

i k i l i  i Ł <  7 P (  «
O D r  iO & N lE t f lA

N a stę p n y m  p u n k te m  p r o g r a m u  d e c f . ^  * ak«  d u m i
, ,  . . .  .. • ' n u je  n a d  n asza  d z ia ła ln o ś c ią  g o -b y ło  p o w it a n ie  d e le g a c ji  z a g r a m -  ■ _ “  . H
cznej. Specjalnie ow acyjnie w ita-

p a m ię c i n a r o d o w y c h  
k t ó r z y  s tra c i li  ż y c ie  
p o l i ty c z n y c h

O H A C IJN L : P p V IT A -  
KU
i  HLi Z P  ; N 6 W

: s p o d a r c z ą ,  b ę d z i e :  b e z p i e c z e ń s t ­
w a  n a r o d u  p r z e d e  w s z y s t k im .

. . . . . .  . , 4  N a le ż y  w i ę c  z a p e w n i ć  c a ł k o w i c i e
przeds.nw icieli Falangi h iszpan-j  ̂ w zgl?de^  r l t eriulnym ist­
no delegację faszystowską oraz

s k ie j.
W  m ia r ę  j a k  z b l i ż a ł  s ię  m o m e n t ,  

w  k t ó r y m  o d c z y t a n a  m ia ła  b y ć  
p r o k la m a c ja  H i t l e r a  n a  s a l i  w z r a ­
s t a  n a p ię c i e  N a  ł a w a c h  p r a s o ­
w y c h  r e p r e z e n t o w a n e  są  p is m a  
n i e m a l  c a ł e g o  ś w ia t a .  D z i e n n ik a ­
r z e  g u b ią  s ię  w  d o m y s ła c h  i p r z e ­
w id y w a n ia c h ,  c o  b ę d z i e  z a w ie r a ć  
p r o k l a m a c j a  H it le r a .

P u n k t u a ln i e  o  g o d z .  1 1 .3 0  n a  
t r y b u n ę  w c h o d z i  g a u le i t e r  o k r ę g u  
M o n a c h iu m , W a g n e r ,  i r o z p o c z y ­
n a  o d c z y t y w a ć  p r o k l a m a c j ę  H i ­
t le r a

U O £ S Z E 3 Z V Ł C  J 1 Ę  
i ł  C U G  N IE M C Z Y Z N Y
Proklam acja z a c z y n ?  s ię  od  

stwierdzenia, że koło tow arzyszy 
partyjnych, którzy zebrali się w 
tym roku w Norym berdze, n ie­
zm iernie się  rozszerzyło. Rzesza 
wchłonęła w siebie m iliony n ie­
m ieckich rodaków. Po la t a c h  
klęsk i u p o k o r z e n ia  p r z y s z e d ł  
ruch o d r o d z e n ia  N i e m ie c ,  k t ó r e g o  
podstaw ą b y ła  w ia r a  w  n a r ó d  
niem iecki, n ie  w  k i e r o w n i c z e  jego 
sfery, l e c z  w m i l i o n o w e  m a s y  n i e ­
m ie c k i c h  r o b o t n ik ó w  i c h ł o p ó w ,

W I E L K I E  N IE M C Y
l e c  e r  z  d z ie n n ik ó w  a n g ie l s k i c n  

t w i e r d z i ł  —  m ó w i  d a l e j  p r o k l a ­
m acja H it l e r a ,  —  ż e  p r a g n ę  z a ­
w r z e ć  pakt z k i lk u  p a ń s t w a m i ,  p o ­
n i e w a ż  w  p r z e c iw n y m  r a z ie  n ie  
m ó g łb y m  s t a n ą ć  p r z e d  k o n g r e s e m  
p a r t i i .  N ie  m a m  t e g o  z a m ia r u .  
Staję p r z e d  w a m i  b e z  p a k t u ,  a le  
z siedm iu nowymi okręgam i par­
tyjnym i, z  m oją własną o j c z y z n ą :  
są  to W ielkie Niemcy, które po

Przelotne deszcze
P r z e w i d y w a n y  p r z e b i e g  p o g o d y  w  

dniu 7 b. m.:
P o g o o a  o  z a c h m u r z e n i u  z m ie n n y m  

z  p r z e l o t n y m i  d e s z c z a m i  w  iz ie in i -  
cach  p ó ł n o c n y c h  i w s c h o d n i c h ,  a  z  
w i ę k s z y m i  r o z p o g o d z e n i a m i  n a  p o ­
zostałym  o b s z a r z e  k r a ju ,  t e m p e r a t u ­
r a  okok) 2 0  s t o p n i .  D o ś ć  s i ln e  i p o r y ­
w i s t e  wiatry- z  k i e r u n k ó w  z a c h o d ­
nich

n ie n ie  n a s z e g o  g o s p o d a r s t w a  n a  
w ła s n e j  p o d s t a w ie  ż y w o t n e j .  T y l  
k o  w t e d y  a r m ia  n ie m ie c k a  b ę ­
d z ie  m o g ła  w  k a ż d e j  c h w i l i  
w z ią ć  p o d  s w ą  o p i e k ę  w o ln o ś ć  i 
in t e r e s y  R z e s z y .

N ie m c y  b ę d ą  w ó w c z a s  p o s ia d a  
ły  d la  k a ż d e g o  n i e z w y k łą  w a r ­
t o ś ć ,  ja k o  p r z y ja c i e l  i s o ju s z n ik .

J e ż e l i  m ó w ię  t e  s ł o w a  z  o k a z j i  
1 0 - g o  k o n g r e s u  p a r t i i ,  c z y m ę  to  
w  ś w ia d o m o ś c i ,  iż  e p o k a  o d o s o b ­
n ie n ia  N ie m ie c  z o s t a ła  z a k o ń c z o  
n a . N ie m c y  u z y s k a ły  j a k o  p r z y ja  
c i ó ł  w i e lk i e  i p o t ę ż n e  m o c a r s t w a  
ś w ia t o w e .

W Y S I Ł K I  M I K R O B A  
Ł Y D O  W  a K IE G O

N ie b e z p ie c z e ń s t w o  b o l s z e w i c k i e  
g o  z n is z c z e n ia  n a r o d ó w  —  m ó w i ł  
d a l e j  k a n c l e r z  —  s t a je  s ię  b a r ­

d z i e j  g r o ź n e ,  n iż  k i e d y k o lw i e k  
W  t y s ią c a c h  w y p a d k ó w  s p o s t r z e  
g a m y  w y s i ł k i  m ik r o b a  ż y d o w ­
s k ie g o ,  t e j  p la g i  ś w i a t o w e j .  M o ­
g ę  p o w i e d z i e ć  w  m o im  im ie n iu  i 
w  im ie n iu  w s z y s t k i c h ,  j a k  g łę b o k o  
je s t e ś m y  r a d z i ,  w id z ą c ,  iż  in n e  
w i e l k i e  m o c a r s t w o  ś w i a t o w e  e u ­
r o p e j s k i e  n a  m o c y  s w e j  w ła s n e j  
d e c y z j i ,  n a  p o d s t a w ie  s w y d h  w ła  
s n y c h  d o ś w ia d c z e ń  i za  p o m o c ą  
s w y c n  w ła s n y c h  ś r o d k ó w  p o d z i e  
la  n a s z ą  k o n c e p c j ę  i w y c i ą g n ę ł o  
z n i e j  k o n s e k w e n c je  w  d u c h u  
z d e c y d o w a n y m

A N SC 1 L U S S  
S Y M B O L E M  

W I E L K I C H  N IE M IE C
N o w y  n a r ó d  —  z d r o w y  f o r m u j d  

s ię  n i e  z a  p o m o c ą  f r a z e s ó w  i t e o -  
r y j t a le  d z ię k i  ż y w e j  r z e c z y w i s t o ­
ś c i .  T o  c o  z o s t a ło  d o k o n a n e  w  
N ie m c z e c h ,  n i e  b y ł o  b y  m o ż l iw e  
b e z  z je d n o c z e n ia  s i ły  c a ł e g o  n a ­
r o d u  w  n a r . -  s o c ja l i z m ie ,  K i e d y  
r a n k ie m  12 m a r c a  s z t a n d a r  n o w e j  
R z e s z y  p o n ie s i o n o  p oz .a  g r a n i c ę ,  
n ie  b y l  o n  —  ja k  J  .w n ie j  —  s y m ­
b o l e m  z w y c i ę z c y ,  a le  s y m b o le m  
je d n o ś c i ,  k t ó r a  o d d a w n a  o b e j m o ­
w a ła  w s z y s t k i c h  N i e m c ó w .  F la g a  
w o j e n n a ,  k t ó r ą  n a s z a  m ło d a  a r m ia  
z a n io s ła  w ó w c z a s  d o  n o w e j  p r o ­
w i n c j i ,  s t a ła  s ię  s y m b o le m  w ia r y  
w  z w y c i ę s t w o  d la  n a s z y c h  b r a t  i 
M a r c h i i  w s c h o d n ie j ,  s y m b o le m  
n o w y c h ,  w i e l k i c n  N ie m ie c .

R O Z C Z A R O W A N I E
NORYM BERGA, 6 . 9. Prokla­

macja kanclerza Hitlera przynio­
sła wszystkim wielkie rozczarowa­
nie, którego nie ukrywano zarów ­
no w  kołach dyplom atycznych jak 
dziennikarskich.

Spodziewano się na ogół, że 
kanclerz Hitler poruszy przynaj­
m niej w  ogólnych słowach. lub a- 
luzjach —  jeżeli już nie et ex -

pressis verbis —  zagadnienie su­
decko -  niem ieckie, W  tym  w zglę­
dzie cała opinia doznała zdecydo­
wanego zawodu W  m ow ie H itle­
ra nie znalazło się nic co m ogłoby 
być uważane za aluzję do spraw 
czesko -  niem ieckich.

Jeden z dyplom atów , zapytany 
o opinię o proklam acji Hitlera, o d ­
powiedział: „K anclerz w ygłosi w  
N orym berdze jeszcze cztery m o­
w y, Nie należy w ięc dziś już prze­
sądzać, że sprawa sudecko -  n ie­
miecka nie będzie tu poruszona**.

Czy pom inięcie całkow ite zaga­
dnienia czesko -  niem ieckiego w 
pierw szej proklam acji .tanclerza 
należy uważać za dow ód odpręże­
nia, czy też większego jrszcze na­
pięcia stosunków? K oła politycz­
ne uważają raczej, że sprawa ta 
została jedynie przesunięta do je ­
dnego z następnych przem ówień, 
pod w pływ em  .wiadomości z Pra­
gi, że rząd piem iera Hodży godzi 
się w  zasadzie na przyjęcie punk­
tów  karisbadzkich Henleina. W 
ten sposób by łby  tu w ięc manewr 
wyczekujący.

N o w y  k a l e n d a r z y k  s z k o l n y
Związku Polskiego

narzędziem walki z żydami
K a le n d a r z y k  s z k o ln y  Z w ią z k u  

P o l s k i e g o  n a  r o k  i9 3 8 /3 y  j u i  s ię  
u k a z a ł  w  s p r z e d a ż y .  K a le n d a r z y k  
w  t y m  r o k u  u k a z a ł  s ię  w  o b j ę t o ­
ś c i  1 2 8  s t r .  w  p i ę k n e j  o k ła d c e ,  c e  
n a  g r .  20 .

U w a g a :  W s z y s t y  k l i e n c i  z a ł a ­
t w i a ją c y  sprart ry p r e n u m e r a t  ,w 
K a n to r z e  „  A B C *  N .  Swial 1 5  ( o d  
8 - e j  d o  L9) o t r z y m u ją  k a a e o jd a - 
r z y k  b e z p ła t n ie .

P O L S K A  M Ł O D Z IE Ż  S Z K O L N A
nie sp rzedaje  i nie kupuje

K S I Ą Ż E K  U  2 Y D 0 W

Lnińczycy p rze rw a li ta m y
na rzece Żółtej

a b y  p o w s trz y m a ć  pnuhótf la p u ń czy k tjw
T O K I O ,  6 . 9. W o js k a  ja p o ń s k ie  

p o s u w a ją c e  s ię  o d  s t r o n y  ł a ń c u ­
c h a  g ó r s k i e g o  T a p ie h ,  t w o r z ą c e ­
g o  g r a n i c ę  p o m ię d z y  t r z e m a  p r o  
w i n c j a m i  A n b w e y ,  R u p e h  i H o -  
n a n  c z y n ią  s t a ie  p o s ł ę p y .  D r u g a  
s i ln a  k o lu m n a  ja p o ń s k a ,  o p e r u ją ­
c a  w z d łu ż  l in h  k o l e j o w e j  L u n g -

D e f i c y t o w y  b u d ż e t  U .  S . A .
W zrost w ydatków

i spadek dochodów
W A S Z Y N G T O N ,  6 . 9 .  P i e r w s z e  

d w a  m ie s ią c e  n o w e g o  r o k u  b u d ż e ­
t o w e g o ,  k t ó r y  r o z p o c z ą ł  s i ę  z  d n . 
1 l i p c a ,  z a k o ń c z y ły  s ię  n i e d o b o ­
r e m  6 4 6  m i l i o n ó w  d o la r ó w .  Z e ­
s z ł o r o c z n y  d e f i c y t  w  t y m  s a m y m  
o k r e s i e  w y n o s i ł  z a le d w ie  3 7 2  m i­
liony d o la r ó w .  P ozycje dochodo­
we skarbu amerykańskiego dały 
sumę 7 9 9  m ilionów dolarów w o­
bec 863 miln. v roku ubiegłym.

O g ó ln e  w y d a t k i  w  c ią g u  p i e r w ­

s z y c h  d w ó c h  m ie s i ę c y  n o w e g o  r o ­
k u  b u d ż e t o w e g o  w z r o s ły  z  1 2 3 5  
m i l i o n ó w  d o  1 .4 9 5  m i l i o n ó w  d o la ­
r ó w .

h a i ,  z a g r a ż a  p r z e c i ę c i e m  p o ł u d ­
n i o w e g o  o d c in k a  l in i i  P e k in  —  
H a n k a u .

J e d n o c z e ś n ie  w o j s k a  ja p o ń s k ie  
w  p o ł u d n i o w e j  c z ę ś c i  p r o w i n c j i  
S z a n s i  i w  p ó łn o c n y m  H o n a n ie  
n a  p ó ł n o c  o d  r z e k i  Ż ó ł t e j ,  z a j ę ł y  
k lu c z o w ą  p o z y c j ę  n a  p ó łn o c n y m  
b r z e g u  r z e k i ,  z a p e w n ia ją c  s o b ie  
m o ż n o ś ć  p r z e j ś c i a  n a  b r z e g  p o ­
łu d n io w y .

W o js k a  c h iń s k ie  p r z e r w a ły  t a ­
m ę  n a d  r z e k ą  Ż ó ł t ą  w  p o b l i ż u  
W e n h s ie n ,  s t a r a j ą c  s i ę  p o w s t r z y ­
m a ć  p o s t ę p y  w o js k  ja p o ń s k i c h .  
P r z e r w a  w y n o s i  o k  100 m  O k o ­
l i c z n e  m i e j s c o w o ś c i  z o s t a ły  z a la ­
n e .

D y m is ja  m in . S w t ę t o s ł a w s K ie g u
nl eprzyjęta przez P. Prezydenta R P.

J a k  d o n o s i  „ S ł o w o " ,  d y r e k t o r  
d e p a r t a m e n t u  w y z n a ć  w  m m . -

Upadek myśli w socjalizmie
P r a s a  s o c j a l i s t y c z n a  o b u r z y  

ła  s i ę  n a  n a s  za  z e s t a w i e n i e  
s o c j a l i s t ó w  z  w i e l k i m  k a p i t a ­
ł e m  m i ę d z y n a r o d o w y m .  N ie  
p o t r a f i ł a  j e d n a k  z n a l e ź ć  ż a d ­
n y c h  r z e c z o w y c h  a r g u m e n ­
t ó w ,  k t ó r e  b y  o b a l a ł y  n a s z e  
s t a n o w i s k o ,  o g r a n i c z y ł a  s ię  j e -  
d y n i e  d o  s t w i e r d z e n i a ,  że  z a ­
r z u t y  n a s z e  wy w o ł u j ą  z i e w a ­
n ie  w ś r ó d  r e d a k c j i  p i s m  s o c j a  
l i s t y c z n y c h .  D o t y c h c z a s  j e d ­
n a k  z i e w a n i e  n ie  b y ł o  s k u t e c z ­
n y m  a r g u m e n t e m  w  d y s k u ­
s j a c h  p r a s o w y c h .  P r a s a  s o c ja l i  
s t y c z n a  j e s t  r ó w m ie ż  n a  n a s  o -  
b u r z o n a  z a  z a r z u t y  r e a k c y i n o -  
ś c i  i w s t e c z n i c t w a .

P o d s t a w ą  s o c j a l i z m u  jes t
m a r k s i z m .  G ł ó w n ą  c z ę ś c ią
s k ł a d o w ą  d o k t r y n y  m a r k s i ­
s t o w s k i e j  je s t  m a t e r  i l i z m
d z i e j o w y ,  k t ó r y  n a  p i e r w s z y  
p la n  w y s u w a  d z i a ł a n i e  c z y n n i  
k ó w  g o s p o d a r c z y c h  i z a  g ł ó w ­
n y  m o t y w  d z i a ł a n i a  l u d z k i e g o

u w a ż a  d ą ż e n i e  d o  z a s p o k o j ę -  ( n i e g o  p r z e d s i ę b i o r s t w a ,  k t ó r e  
n ia  p o t r z e b  m a te  r a l n y c h .  ' p r z e z y w a  s ię  k r a m i k a r s t w e m .

M a t e r i a l i z m  d z i e j o w y  w y - i  P o l i t y k a  g o s p o d a r c z a  „ L e w i a -  
r ó s ł  n a  g r u n c i e  d o k t r y n y  U b e -  j t a n a “  b i j e  w  d r o b n y  i ś r e d n i  
r a ln e j ,  u z n a j ą c e j  z y s k  z a  g ł ó w -  p r z e m y s ł ,  p o l i t y k a  P P S  u d c -  
n y  m o t y w  d z i a ł a n i u  l u d z k i e -  r z a  n ie  tv le  w w óe lk i  p r z e m y s ł .
g o .  D r o g a  o d  D a w i d a  R i c a r d a  
d o  K a r o l a  M a r k s a  n ie  je s t  taka  
d łu g a ,  j a k  b y  i lę  t o  m o g ł o  so  
c j a l i s t o m  w y d a w a ć .

W  ten  s p o s ó b ,  j a k  w i d z i m y ,  
s a m e  p o d s t a w y  i d e o w e ,  n a  k tó  
r y c h  s ię  o p i e r a  d o k t r y n a  s o ­
c j a l i s t y c z n a ,  j a k  i d o k t r y n a  
w i e l k i e g o  m i ę d z y n a r o d o w e g o  
k a p i t a l i z m u ,  je s t  ia s a m a .  
d y n i e  k o n s e k w e n c j e  p r a k t y c z ­
n e ,  w y c i ą g a n e  p r z e z  „ L e w i a -  
ta n “  i p r z e z  P P S  są r o ż n e .

A l e  i p r a k t y c z n a  w i z j a ,  ja k a  
sto i  p r z e d  o c z y m a  l e w i a t a ń -  
c z y k a  j m a r k s i s t y ,  je s t  b a r d z o  
p o d o b n a ,  I  tu  i t a m  m a r z e ­
n i e m  je s t  w i e l k i  k o l o s  p rzem y  
s ł o w y .  I tu i  t a m  p a n u j e  w e b u  
p o g a r d a  d la  d r o b n e g o  i ś r e d -

d e  w  d r o b n y  k a p i t a ł .
D o k t r y n a  M a r k s a  z o s t a ł a  u -  

s t a l o n a  p r z e d  k i l k u d z i e s i ę c i u  
la ty .  O p i e r a  się  w i ę c  n a  z u p e ł  
n ie  i n n y c h  w a r u n k a c h  g o s p o ­
d a r c z y c h  i s p o ł e c z n y c h .  Jest  
o n a  d o k t r y n ą  s z t y w n ą ,  k tó r a  
r a z  n a  z a w s z e  d a j e  r e c e p t y  n a  
w s z y s t k i e  b o l ą c z k i .  N ie  p o z ­
w a l a  n a  s a m o r z u t n ą  e w o l u c j e  
S t ą d  d z i ś  je s t  p r z e s t a r z a ł a  i 
n ie  o d p o w i a d a  w a r u n k o m  
d n i a  d z i s i e j s z e g o .

Z d a j ą  s o b i e  z t e g o  s p r a w ę  
n a w e t  n i e k t ó r e  u g r u p o w a n i a  
s o c j a l i s t y c z n e .  O d r z u c a j ą  m a i  
k s i z m  i s t a r a ją  s ię  s z u k a ć  n o ­
w y c h  d r ó g  w y j ś c i a .  T y m c z a ­
s e m  n a s z a  P P S  w y t r w a l e  s t o i  
n a  s t a n o w i s k u  d o k t r y n y  M a r ­

k sa .
S t ą d  n a s z e  z a r z u t y  z a c o f a ­

n ia  i w s t e e z m c t w a .  N a  t y m  p o  
le g a  j e s z c z e  j e d e n  p u n k t ,  ł ą ­
c z ą c y  s o c j a l i z m  i k a p i t a l i z m  
m i ę d z y n a r o d o w y ,  T j m  p u n k ­
te m  je s t  w’s t e c z n i c t w o  i z a c o ­
fa n ie .

h o z u m i t m j  d o b r z e ,  ż e  z a ­
r z u t  z a c o f a n i a  b o l i  t y c h ,  k t ó ­
r zy  z a w s z e  c h c i e l i  u c h o d z i ć  za  
n a j b a r d z i e j  p o s t ę p o w y c h .  A le  
m a r k ę  p o s t ę p u  u z y s k u j e  s ię  
n ie  p r z e z  u p a r t e  t r w a n ie  n a  i 
s t a n o w i s k u  w  r a z  u s t a l o n e j  
f o r m u l e ,  a le  ż \ w ą  p r a c ą  u m y ­
s ł o w y ,  d a j ą c ą  c o r a z  to  b a r ­
d z i e j  a k t u a in e  o d p o w i e d z i  n a  
c o r a z  to n o w e  b o l ą c z k i  d n ia .  
A  t y m c z a s e m  n a s i  s o c i a l i s c i  o -  
g r a n i c z a j ą  s ię  w c i ą ż  d o  b e z ­
m y ś l n e g o  p o w t a r z a n i a  f o r m u ­
ł e k  z s o c j a l i s t y c z n e g o  t a lm u -  
d u .  W s z e l k a  ż y w s z a  p r a c a  u -  
m '  s ł o w a ,  z a n i k ł a  w  t y m  ś r o d o  
w i s k u .  J, K.

s t e r s t w ie  W . R . i O . P .  p .  F r a n ­
c i s z e k  P o t o c k i  z ło ż y ł  n a  r ę c e  
m in . ś w i ę t o s ł a w s k i e g o  s w ą  d y m i ­
s ję .

K r o k  te n  p o p r z e d z o n y  z o s t a ł 
z ło ż e n ie m  d y m is j i  p r z e z  m in . 
Ś w ię t o s la w s k ie g o ,  k t ó r a  je d n a k  
n ie  z o s t a ła  p r z y ję t a  p r z e z  p . P r e ­
z y d e n t a  R . P . i d z ię k i  t e m u  m in . 
Ś w ię t o s ła w s k i  p o z o s t a ł  n a d a l  n a  
s w y m  s t a n o w is k u .

Ś m ie r ć
Kard. Laurenti

C I T T A  D E L  W T I C A N O ,  6 .9 -  
D z iś ,  r a n o  z m a r ł  n a  u d a r  s e r c a  
K a r d y n a ł  C a m il lo  L a u r e n t i ,  p r e ­
f e k t  ś w .  K o n g r e g a c j  o b r z ą d k ó w

W łoskie okręty
za rumuńską naftę

M ię d z y  I t a l i ą  i R u m u n ią  z a ­
w a r t y  z o s t a ł  u k ła d , na p o d s t a w ie  
k t ó r e g o  w ło s k i e  s t o c z n i e  d o s t a r ­
c z ą  R u m u n i i  k ilk a  s t a t k ó w  h a n ­
d l o w y c h  o  ł ą c z n e j  p o je m n o ś c i  
2 5 .0 0 0  t o n .  4 0  p r o c .  n a l e ż n o ś c i  
z a p ła c i  R u m u n ia  w  d e w iz a c h ,  6 0  
p r o c .  n a t o m ia s t  —  r o p ą  n a f t o w ą  ■


